GAZET 


| a pocztowa 
apłacena ryczałtem. 


Nr. 55 


| ZOEEMERRACZ "R 1a IA JA | MADA a CRY 


Lwów, soboia 


7 marca 1936 


= Rok 126 


A 


Zeny prenumaraty: 
Wa Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 
z dostawą do domu 
Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . 
Zagranica . 


6 Stanisła 


Dzień tego Jubileuszu ma swój swo 


isty urok i wdzięk, przypominający 
trwałe a zawsze młode pojawienie się 
pierwszych kwiatów wiosennych, któ 
re nieśmiało i zalęknione wyzierają 
zpod zeszłorocznych liści i igliwia, zaz 
żenowane wiasnym powrotem, proz 
szące o wyrozumiałość dla swej bez: 
barwnej świeżości. Oddając hołd 
twórczości Stanisława Rossowskiego i 
wracając pamięcią do Jego tak wszech 
stronnej i pełnej poświęcenia pracy, 
czynimy to z najmilszą chęcią, z woli 
nieprzymuszonej, opierającej się na 
tem, że dokonywa się tu akt sprawie» 
dliwości i słuszności — i to spewno» 
ścią w niedostatecznej mierze. 


Stanisław Rossowski w ciągu całego 
swojego długiego, pracowitego i czyz 
stego życia popełnił jeden ciężki 
grzech i błąd: pamiętając o wszyst- 
kiem i o wszystkich, nie pamiętał o so 
bie i nigdy w życiu nie domagał się 
od innych pamięci ani uznania. Pod 


. mies. zł, 2—, kwart. 6-— 
. mies. zł.240, kwart. Z:— 


. mies. zł.2'40, kwart. Z:— || Konto PKO Lwów 
. mies. zł. 5—, kwart.15— | 


tym względem stanowi typ poety sta» - 


rego, przedwojennego autoramentu, 
takiego, który żyje raczej duchem niż 


chlebem, nie umie się ani nie chce wyż ; 


się jak 


czy hono: 


suwać ani pozować i rumieni 
panienka na widok pensji 
rarjum. 

Poetę wyobrażamy sobie jak ptaka, 


wiylatującego ponad inne stworzenia, 
upierzonego barwniej i śpiewającego 
głośniej i dźwięczniej od innych. 


Rosowski w życiu prywatnem jaklby 
umyślnie szukał cienia, szukał Szaro 
Ści, nie czuł się dobrze na froncie, w 
Świetle reflektorów sławy i uznania. 
Czas już najwyższy raz, chociażby w 
dniu Jubileuszu, przeciwstawić się tej 
postawie życiowej Jubilata, tak cichej 
i skromnej, a zawierającej przecież tyz 
le prawdziwej i istotnej dumy i wiary 


w zwycięstwo ostateczne prawdzi: 
wych zasług i wartości. 
Stanistaw Rossowski przeorał 


wszerz i wzdłuż zagony poezji, pracy 
literackiej i publicystycznej. Młode 
pokolenie, obecne przyzwyczajone do 
szybkiej produkcji i szybkiej sławy, 
zdziwiłoby się na widok długiego spi 
Su utworów Rossowskiego, figurują: 
cego w Natalogu Ossolineum a obej: 
Mmującego trzydzieści kilka  pozycyj. 
nie jest to spewnością wszystko, co 
wyszło spod tego pracowitego pióra. 
ie policzy się zwłaszcza i nie rozpo» 
zna już niestety tysięcy artykułów 
niepodpisanych,  okolicznościowych, 
mających nieraz dużą wartość uczue 
Giową i stylistyczną, a rozrzuconych 
Po żółkniejących rocznikach dzienni: 
ków i czasopism, które wiodą obecnie 
Cichy żywot na półkach bibliotek puz 
blicznych. 
Wydał więc Rossowski parę tomów 
Poezji — „Poezje“ — „Tempi passati“ 
„Chwile*, Wiersze szczere, deli- 
Poo obracające się między sferą dos 
man 1 uczuć osobistych a rozległemi 
strefami problemów narodowych i 
społecznych, traktowanych z zapałem, 
a Potym sentymentem, z naj: 
CZETSZĄ wolą i wiarą, Przemawiają 


naj AE a ; 

najbardziej może do przekonania oz 
«atnie wiersze 
zji, 


) pierwszy raz w 
zny, zamyka w gorze 
gląd swój na własne 


„Nie ió 
Duch l © mnie w ogień, w dym 
NAŃ ki &rozą wspaniały, 

YSKO Nad szlakiem mym 


Ońce 
*Wycięstwa, ni chwały, 
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Nie dano mi, abym mógł 
Krwią prosto z serca przelaną 
Zapłacić Ojczyźnie dług 

— Nawet mi tego nie dano. 


Redakcja „Gazety Lwowskiej“ 


ne 


Krew mą wypiły do dna 

Dni życia marne i szare 
Wyssała ją dola zła 

— Nie stało krwi na ofiarę“, 


składa hołd 


i życzenia ad multos annos swemu b. Naczel- 
nemu Redaktorowi z okazji 50-lecia Jego pracy 
literackiej i publicystycznej. 


X 


Stanisław Rossowski urodził się w Mo- 
nasterzyskach w r. 1861. Gimnazjum ukoń- 
czył w Stanisławowie, poczem zapisał się 
na Wydział  fiłozoficzny Uniw. JK. we 
Lwowie, Już jako student pomieszczał w 
dziennikach i perjodykach bardzo udatne 
wiersze i feljetony. 

W r. 1883 wchodzi w skład redakcji 
„Dziennika Polskiego", później pracuje w 
„Przeglądzie“ i „Gazecie Narodowej". — 
Wszystkie te dzienniki. inajace piękną tra- 
dycję za sobą, upadły w czasie wielkiej 
wiojny. 

W r. 1895 Stanisław Rossowski obejmuje 
jedno z czołowych stanowisk w „Słowie 
Polskiem*, organic demokratycznym Szczee 
panowskiego, Romanowicza i Rutowskiego. 
Po przejściu tego największego wówczas 
organu w Małopolsce w ręce narodowej 
demokracji w r. 1902. Rossowski wraz z 
całą redakcją przechodzi do Nowego Sło: 
wa Polskiego, które jednak niedługo po- 
tem upada. Od r. 1903 pracuje w „Gazecie 
Lwowskiej”, a po śmierci Adama Krecho- 
wieckiego mianowany został przez rząd 
pelski naczclnym redaktorem tego najstar- 
szego we Lwowie czasopisma, 

Redaguje to pismo w okolicznościach 
najcięższych czasu wojny, później oblężce 
nia Lwowa i zawieruchy bolszewickiej. 

W r. 1921 po odjęciu temu pismu chaz 
rakteru urzędowego, Rossowski przechodzi 
w stan spoczynku, a ówczesny rząd w u- 
znaniu zasług publicystycznych i litera- 
ckich przyznaje mu całą pensję w VI. sto- 
pniu służbowym jako emeryturę. Niestety 
później zniżono mu tę emeryturę do stu 


Je 
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kilkunastu zł, a Rossowski nie reaguje 
przeciwko temu, bo znalazł oparcie w wye 
dawnictwie książek szkolnych  Jakubowz 
skiego, gdzie położył nieocenione zasługi 
około wydawnictwa czytanck dla młodzie- 
ży. Jednak zczasem i to wydawnictwo zo- 
staje uszczupłone i  Rossowski opuszcza 
lwów i przenosi się do swego syna Zyg- 
fryda, lekarza powiatowego w Żółkwi, a 
potem w Rybniku, bo zdany jest tylko na 
szczupłą emeryturę, 

W r. 1926 miasto Lwów nadaje Rossowe 
skiemu nagrodę honorowa w uznaniu jego 
zasług publicystycznych i literackich, a 
Tow. dziennikarzy polskich | Syndykat 
dziennikarzy polskich mianują go  członz 
kiem honorowym. 

Los nie szczędził mu cierni i zawodów, 
ale za to Bóg obdarzył go dziećmi, które 
są chłubą jego i pociechą Ożeniony z p. 
Bertą z Pfistererów dochował się czworo 
dzieci. Synów Zygfryda Iwo cenionego le- 
karza w Rybniku, Mieczysława urzędnika 
Banku Polskiego w Bielsku, córkę Stellę 
żonę naczelnego redaktora „Połski Zacho- 
dnicj“ Edwarda Rumuna w Katowicach i 
Zofję żonę dyrektora BGK. w Warszawie 
dr. Kazimierza Platowskiego. 

e s s 

W dniu wczorajszym Jubilat przyjechał 
do Lwowa. Na dworcu powitali go = ra- 
mienia Komitetu i Syndykatu  dziennikae 
rzy lwowskich  wicepr. Burczak, wicepr. 
Szenderowicz i sekr. Przybylski i odproa 
wadzili do pp. prezesostwa Laskownickich, 
gdzie zamieszkał. Sz 
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tossowskim 


Piękną jest zwłaszcza zwrotka ostate 
nia, mająca podźwięk poczji prawdzi: 
wej, wykarmionej na romantyzmie i 
jego następcach, A co najbardziej uje 
muje, to prawdziwa, z głębi duszy 
idąca szczerość, 

Chciałoby się jeszcze jeden wiersz 
z tego zbioru zacytować: („Powrót“). 


„Raz jeszcze chciałbym zobaczyć zbli: 
ska 
Tę ziemię, na Której przed laty 
Stanęła moja kołyska”. 
4 $ 
Przypatrując się w dalszym ciągu 
obfitemu bukietowi twórczości 
Rossowskiego, należy wyróżnić szkice 


i nowele — „Z teki impresjonisty", 
„Z. ścieżek życia“, „W półcieniu“, 
„Obrazki familijne“, „Moja córka“, 


pLili“. Są to przeważnie utwory zwią- 
zane z epoką, w której powstały, z jej 
nastrojami, uczuciami i obyczajami. 
Pełno tu sentymentu, zarówno dla 
drobnych stworzeń ludzkich, jak i dla 
drobnych tworów przyrody, („Z teki 
impresjonisty“). Dobroć jest cechą 
dominującą a współczucie zyskuje 
ptzewagę nad uśmiechem i żartem. 


Bardzo interesujący jest zapomnia= 
ny dziś zupełnie tom p.t. „Wizerune 
ki sejmowe“, wydany pod pseudoni: 
mem „Monokla*. Podziwiać tu można 
prozę Rossowskiego pełna rozmachu, 
wykształconą zarówno na wzorach 
klasycznych jakna starej polszczyźnie, 
prozę Rossowskiego i jej rozpiętość 
sięgającą od szlacheckiej fantazji do 
niepodrabianej ludowej gwary. A co 
więcej należy tu cenić, to odwagę i ine 
stynkt miemylący się i zamiłowanie pra 
wdy, walkę z zaśniedziałością sprawus 
jącą rządy i pełną sympatję dla tych, 
którzy postanowili sobie odnowić ży» 
cie społeczeństwa polskiego w duchu 
demokratycznego postępu i patrjoty: 
zmu, 

Wreszcie wymienić należy literackie 
szkice i charakterystyki, wśród któż 
rych wysuwa się ma czoło obszerny, 
wydany w roku 1929 rozbiór „Pana 
Tadeusza“, świadczący znów o głęboż 
kiej znajomości literatury klasycznej i 
stanowiący wzór, jak w analizie łą: 
czyć dokładność z pełnem wtyczuciem 
estetycznem, nie popadając przytem 
ani w szkolarstwo ani w pedanterję. 


Dalej dziesiątki utworów okoliczno 
ściowych, rocznicowych,  prologów, 
scen krótkich idt., a wkońcu dwa ue 
twory dramatyczne „Circe“ i „Nawojź 
ka“, o której z racji jej wznowienia 
na scenie lwowskiej będziemy mieli 
oklazję pomówić osobno. 


Jubileusz ten obejmuje swoją prawi 
zoryczną klamrą żywot czysty i szlae 
chetny i twórczość wielostronną, szcze 
rą, pełną wiary w dobro i w człowież 
ka. Za to wszystko należy się Czcigos 
dnemu |Jubilatowi głęboka wdzięcze 
ność, zwłaszcza na łamach tego pisma, 
z którem przez tak długie lata był 
związany, zrazu jako zastępca kierow= 
nika, a później jako redaktor naczele 
ny. 

W dniu tego Jubileuszu zarówno lis 
teratura jak dziennikarstwo, oraz teatr 
wraz z całem  kulturalnem Społeczeń: 
Stwem poczuwają się do obowiązku 
złożenia Jubilatowi wyrazów hołdu i 
podziękowania za Jego niestrudzoną 
działalność w tem poczuciu, ze są Jez 
go dłużnikami, gdyż w tym wypadku 
szala nagrody daleką jest od tego, aby 
mogła przeważyć szalę zasług. 


Dr. Włodzimierz Jampolski. 
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TEATR WIELKI, 
Piątek godz. 20 „Nawojka'. 
Sobota godz. 20 „Bal w Savoyu“. 
Niedziela godz. 15.30 „Wachlarz Lady 
Windermere“, — Godz, 20 „Bał w Savsyu' 
Poniedziałek godz. 20 „Bal w Savoyu*". 
Wtorek godz. 20 „Trafika pani gener: 
łowej". 
Środa godz. 20 „Bal w Sawoyu'". 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Nieczynny, 
Sobota godz. 20 „Trafika pani generało- 


wej". 

Niedziela godz. 20 „Trafika pani gence 
rałowej”. 

Poniedziałek godz. 20 „Trafika pani ge- 
neralowej", 

Wtorek teatr nieczynny. 

Środa godz. 20 „Trafika pani gencralo- 
wej”. 


KINOTEATRY. 


APOLLO: „Baren cygański“ operetka J. 
Straussa, 

CHIMERA: „Człowiek, który rozoił 
bank“. 

COLOSSEUM: „Człowick dwóch świa- 
tów“, rewja „Rusz się panna“. 

KOPERNIK: „Ostatnie dni Pompei“. 

MARYSIENKA: „Ziemia obiecana“. 

MUZA: „Jaśnie pan szofer“. 

PALACE: „Jego wielka miłošė“ z Stef. 
Jaraczem, Zniczem, Sielańskim, 

PAN: „Anna Karenina . 

PAX: „Sequoia“ i dodatek muzyczny. 

RAJ: „Niedokończona symfonia" z Marz 
tą Eggert, 

STYLOWY: „Napad na Kongo“ i rewia 
królewska, 

ŚWIT: „Niedokończona 
Marta Eggert. 

TON: „Bengali“ z Gary Cooper. 

UCIECHA: „Za krzywdę brata” i rewja. 


PRZE EE 


-— Teatr Wielki Dziś o godz 20 wiecz. 
premjera komedji St. Rossowskiecgo „Nae 
wojka“ w czołowej obsadzie i reżyserji R. 
Niewiarowicza. 

— Teatr Rozmaitości dziś nieczynny. 

— „Bal w Savoyu' na scenie Teatru 
Wielkiego, Po szczęśliwie przebytem zapa- 
leniu opłucnej p. Janina Kulczycka wraca 
na scenę i od soboty codziennie kreować 
będzie główną rolę w operetce P. Abraha- 
ma „Bal w Savoyu'". 

-- Niedzieła w Teatrach miejskich. W 
niedzielę jako przedstawienie popularne w 
Teatrze Wielkim „Wachlarz Lady Winder- 
mere“ z Ireną Solską, Wieczorem „Bał w 
Savoyu'. — W Teatrze Rozmaitości wic- 
czorum o godz. Sej „Trafika pani genera- 
łowej”. 

— VIII Koncert Filharmonji Lwowskiej 
odbędzie się 10 bm. w sali Towarzystwa 
Muzycznego Dyrygować będzie ulubiony 
przez muzyczny Lwów prof Ignacy Neus 
marck. Jako solista wystapi Roman Toten- 
berg, skrzvoek wielkiej klasy  zestawiany 
nieraz zę sławami tej miary co Heifetz. 
Huberman Mcenuhim. 

Program koncertu 


symfonja' z 


jest niezwykle cieka- 
wy Zawiera dzieła Mozarta (Serenada). 
Recthovena (koncert skrzypcowy d-dur), 
Szymanowskicgo (Chanson polonaise}, kom 
pozycie Talla i Paganiniego oraz sławnego 
kompozytora fińskiego |. Sibeliusa. 


KOM:JNIKATY. 


— Duszpasterstwo akademickie zawiadae 
mia, że rekolekcje dla studentek wyższych 
uczelni Lwowa głosi ks. prof. Karol Csc- 
sznak w dniach od 9 do 14 marca 1936 r. 
w kaplicy SS. Urszulanek ul. św. Jacka 16 
codziennie o godz, 19-tej. l 

— Powszechne wykłady. Trzeci wyklad 
dr. Aleksandra Kosiby pt. „Główne wy- 
niki ostatnich badań“ (z cyklu: „O badae 
niach i nrzyrodzie krain arktycznych') odz 
bedzie się w piątek, 6 bm o godz. 19-ej w 
sali Kopernika, Uniwersytet, ul. Marszał. 
kowska 1. I. p. Wstęp 50 gr. dla młodzie» 
ży 20] gr. 

— „Nocna eskapada“ wesola  2udycja 
radjowa. Czlonkowie „Towarzystwa śŚvicz 
waczcgo i owszem“ znani radjosluckaczon: 
z dwukrotnie nadancj przez Lwów wcso- 
lej audycji wcale nie mają zamiaru ustal- 
kować się Zabawiwszy się wesoło w knajo 
ce wychodzą na ulicę i zakłócają sen spo* 
kojnych obywateli chóralnym śpiewem, Mi 
tyguje ich stróż nocny, ale porwany żywia 
łowa wesołością birhantów, przyłącza sie 
do komnanii. Jak całe to towarzystwo s 
dziło noc dowiemy sie z audycii „Nocna 
eskapada“, którą rozglośnia lwowska nas 
daie w sobotę o godz. 20. iako dalszy cią: 
audycji „Towarzystwo śpiewacze i owszem‘ 


KRONIKA MIEJSKA. 


W dwudziestolecie pracy dzienni: 
karstiej, Redakcja i czlonkowie Adz 
ministracjj „Wieku Nowego“ składali 
w dniu dzisiejszym serdeczne życze: 
nia red, Ewaldowi Hapce, który ukoń 
zyi 20-lecie nieprzerwanej a owocnej 
pracy w tem wydawnictwie. 

Przygotowania wsi małopolskiej — 
dla letników. W roku ubiegłym w 
okresie letniskowym dokonane zosta: 
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Wpiywy tainei policii 


w sądownictwie pruskiem. 


Berlin. 6. 3. (PAT.) Z inicjatywy pre: 


mjera Goeringa odbyło się wczoraj 
posiedzenie pruskiej Rady państwa, 
na którem minister sprawiedliwości 


Rzeszy, dr. Guertner mówił o „wys 
miarze sprawiedliwości w okresach rez 
wiolucji', W dyskusji uczestniczyli 
premjer Goering, dr. Frank i Juljusz 
Streicher. Szef tajnej policji państwo: 
wej i przywódca S. S. Himmler przed 


| A e a 


stawił szczegóły organizacji tajnej po 
licji. Posiedzenie Rady państwa po: 
twierdza wersję o dominujących 
wpływach tajnej policji na Ssądowni: 
ctwo w Prusach. Charakterystycznem 
jest przytem podkreślenie przez komu 
nikat urzędowy o wspomnianem pos 
siedzeniu, iż chodzi tu o „wymiar spra 
wiedliwości w okresie rewolucyjnym". 


Niemiecko- 


Berlin, 6. 3. (PAT.) Według donice 
sień prasy, rozpoczną się w ciągu naz 
stępnego tygodnia w Berlinie niemiee 


ckorlitewskie rokowania handlawe, 
które potrwają około 3zech tygodni. 
Kardynalne punkty tych rokowań 


były roztrząsane w czasie obrad, odz 
bytych w dniu 3 b. m. u premiera Tu? 
belisa, Z informacyj prasy niemieckiej 


itewski 


hang 


Imum 


D uy 


| 


e rokowania 


WW Snt 


wynika, że obsadzenie stanowiska 
attache poselstwa litewskiego w Berli- 
nie przez dotychczasowego sekretarzā 
departamentu gospodarczego w litewe 
skiem ministerstwie spraw zagranicze 
nych, Czerkieljunasa, pozostaje w 
związku z oczekiwanem  uregulowa: 
niem nieimieckozlitewskich stosunków 
zna owych. 


Hauptman bedzie stracony. 


Nowy Jork. 6. 3. (PAT.) Guberna: : być mowy o nowem odroczeniu egz: 


tor stanu New Jersey Hoffman o» 
świadczył przedstawicielom prasy, że 
w obecnym stanie rzeczy nie moze 


kucji Hauptmanna, Gubernator nie 
ma już żadnych uprawnień do ponow 
nego odroczenia wykonania wyroku. 


Nowy gaz duszący. 


„Polska Zbrojna” informuje, że na kon- ' 


gresie towarzystwa naukowego American 
Chemical Socicty we wrześniu 1935 był 
wygłoszony referat o nowym gazie, 


bes 


krytym przez dr. G. H. Cadye'go w labos ` 


ratorjum instytutu technologicznego w Mas 
sachusetts. 


Gaz ten ma potrólne działanie, Po nierw ' 


sze. wywołując straszny kaszel. powoduje 
śmierć przez uduszenie. Powtóre, jeżeli ov 
Gara stara się wyjść z rejonu działania 
zu, to oddychanie czystem powietrze: 
szcze bardziei zwiększa szkodliwe dzi: 
nie gazu. Po trzecie, przy pewnej jego Zę: 
stości może eksplodować, 


a- | 


Został on wykryty zupełnie przypadkos 
wo przybadaniach nad fluorem. 

Jest on wprawdzie*bez koloru, ale z sil- 
nym zapachem; chemicznie był aktywny. 
Pomimo, że wyprodukowany z fluoru, jest 
bardzo żrący. Stosunkowo malo koszto- 
wny w produkcji Wszyscy chemicy są bar- 
dzo nim zainteresowani, ze względu na 
możliwości jego zastosowamia tak w czasie 
wojny, jak i pokoju. ' 

Podana wyżej wiadomość nie budzi ż? 
drych wątpliwości co do jej wiarogodnoś 
ści A więc do szeregu wynalłczionych po 
wojnie gazów przybyłby jeszcze jeden o 
potężnem i różnorodnem działaniu. 


ATE = E Sre —— KOSOWO YO O ROCZNY 


ły pierwsze próby zużvtkowaniaą tere- 
nów wiejskich dla celów  letnisko= 
wych .i 
przeważnie udały się, na wieś ściągnię 
to znaczną ilość gotówki w formie na 
leżności za dostarczone letnikom pro» 
dukty wiejskie. W roklu bieżącym 
akcja letniskowa po wsiach na terenie 
województw poałudnioawoawschodnich 
posiada znów duże szanse, 
dziej, że zarządy gmin już obecnie do: 
pilnowują przeprowadzenia porządku 
i wymogów sanitarnych na wsi. Orga- 
nizacje pracujące na terenach wieje 
skich wystąpiły ostatnio z szeregiem 
projektów © zorganizowanie letnisk 
wiejskich w sposób spółdzielczy. 
Komisarz w Związku żydowskich 
kombatantów we Lwowie. Zarząd 
Główny Związku Żydów  Uczestni» 
ków Walk o Nicpodległość w War- 
szawie, w myśl wskazań ziazdu dele: 
matów z 4 stycznia b. r. w Warszawie, 
rozwiązał ze względów  organizacyj: 
nych m. in, także lwowski oddział te: 
go związku i zamianował komisarze: 
delegata do Zarządu Głównego, ad: 
wokaża dr. Ignacego Wachtla ze Lwo: 
wa. Zadaniem komisarza będzie prze: 


prowadzenie reorganizacji Związku 
oraz wyboru nowych wladz. 
Dwa potrącenia. U wylotu ulicy 


Kazimierza Wielkiego i Rzcźnickiej, 
woźnica piekarni Hessa (ui. Bartosza 
lowackiego 30) Józef Kudasz, potrą: 


ci} przechodzącego przez jezdnię 13 
letniego Leopolda  Steckcra (Pasaż 
Feilerów 5), który odnióst kentuzje 


nóg. Po udzieleniu mu pierwszej poz 
mocy Pogotowie ratunkowe pozosta: 
wiło Steckera w opiece domowej, 
Drugi wypadek najechania zdarzył się 
dziś u wyłotu ul, Kazimierza Wielkie 
go i Krasickich, gdzie SZeletnia Plaksc 
da Wodak potrącona przez wóz cięża 
rowy, upadła na bruk i odniosła ranę 
na nodze. Pogotowie odwiozło staru: 
szkę do szpitala. 

Opieczętowanie apteki, W wyniku 
dokonanej rewizji, inspektor farmaceu 
tyczny przy Wojewódzkim Urzędzie 


wypoczynkowych. Próby te i 


| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 


tembarz i 


: dzialu 


PODRÓŻE INSPEKCYJNE WOJEWODY 
STANISŁAWOWSKIEGO, 


Stanisławów. 6 III. (PAT) Wojewoda 
stanisławowski Starzyński w związku z ob: 
jęciem swego stanowiska rozpoczął podró- 
że inspekcyjne ma terenie województwa. 
W dniach 3 i 4 marca wojewoda Starzyń: 
sk: przeprowadził lustracię pow. kossow- 
ro a w szczególności starostwa, w 
nowiatowego i Komendy 
Państwowej. 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


Sczon piłkarski, W niedzicię 8 bm. na- 
stani we Lwowie oficjalne otwarcie sezonu 
pilkarskiego wc Lwowie o godz. 11 przed- 
południem na boisku Pogoni ligowa Foe 
pon rozegra mecz z Ukrainą i o godz. 
15-:cj na boisku Czarnych Hasmonca grać 
będzie z Lwowianką. 

Reprezentacja bokserska Belgji w Pozna: 
ni. W czwartek przybyła do Poznania 
zewrczentacja bokserska Belgii. Skład dru- 
żany polskiej na mecz z Belgią: Sobko- 
wiak Czortek, Polus, Kajnar, Sipiński, 
Chmielewski Szymura i Piłat, 

500 zawodników startuje w mistrzostwaci: 
Poiski, Dziś, w piątek, w pierwszym dniu 
zawodów narciarskich o mistrzostwo Pole 
sk: rozegrany zostanie bieg  sziafetowy 
4.10 klm. Start i meta na  Kalatówkach. 
Do biegu zgłoszono około 30 drużyn, a 
w.ęc łącznice 120 zawodników Warunki 
śniegowe w górach, gdzie odbywają się 
zawody pierwszorzędne, Ogółem do mis- 
trzostw narciarskich zgłosiło się przeszło 
300 zawodników z całej Polski, reprezena 
tujących 58 klubów. 

Apel do  fołografów-amatorów. Stkcia 
Narciarska PTT, zwraca się tą drogą z pro- 
$bą do fotografów-amatorów, którzy robili 
zdiecia w czasie niedzielnego konkursu 
skoków narciarskich w Brzuchowicach by 
zechcieli łaskawie ofiarować Sckcii Nar- 
ciarskiej swoje zdięcia. Fotografie będą ue 
żyte do celów propagandowych oraz wy- 
drukowane beda w przyszłorocznym pros- 
pcekaie SNPTT, Fotoerafic unrasza się skła 
dać w lokalu SNPTT. ul. Akademicka 25 
w godz. od 17-tei do I9ztej, 


mape rs zam ppuss 
Zdrowia, wydał zarządzenie opieczę: 
towania apteHi mgra Barszaka (ul. 
Łyczakowska 155), będącej własno» 


ścią aptekarzy Pfaua i Kaminera. 
em — 


Policji ; 


Oświadczenie wicewojewody 
Sochańskiego. 


WW ostatnich dniach podała prasa szereg 
pogłosek o kandydaturach na stanowisko 
prezydenta m. Lwowa, wymieniając m. in. 
osobę wicewojewody lwowskiego p. Ma- 
rjana Sochańskiego. 

Zwtóciliśmy się w tej sprawie do p. wi- 
cewojewody Sochańskiego, który unoważe 
nił Polska Agencję Telegraficzna do opu- 
blikowania następującego oświadczenia: 

„W związku z pogłoskami, które znalaz 
zły ostatnio oddźwięk w prasie o mej kan- 
dydaturze na stanowisko prezydenta m. 
Lwowa oświadczam, że kandydatem na to 
stanowisko nie jestem i nie będę Nie mo- 
gę przy tei sposobności nie wyrazić zdzie 
wicnia, że bez upoważnienia z mej strony 
wiadomość taka znalazła się na lamach 
niektórych pism“. 


—m PZ. Ř—_ 


MIN. BECK W WARSZAWIE. 


Warszawa, 6. 3. (PAT.) Dziś rano po 
wrócił z Brukseli do Warszawy min. 
Beck wraz z małżonką. 


POLSKA NA TARGACH LJOŃSKICH. 


Lyon. 6 III. (PAT.) Wczoraj popołudniu 
odbyło się oficjalne i uroczyste otwarcie 
międzynarodowych Targów ljońskich  O- 
twarcia dokonał mer Lyonu b, prezcs rady 
ministrów p. Herriot. Targi są niczwykle 
ożywione i związane z szeregiem twoczye 
stości. Jednocześnie z Targami bowiem ode 
bywają się uroczystości sctnej rocznicy 
zgonu znakomitego fizyka Ampera i otwar 
cic wystawy poświęconej Amperowi, Na 
uroczystościach amperowskich naukę pol- 
ską reprezentuje profesor politechniki inż. 
Czaplicki, W dn. 8 bm, który będzie kul- 
minacyjnym punktem uroczystości ampe- 
rowskich, przybywa do Lyonu ambasador 
Chłapowski. 

Na międzynarodowych Targach ljońskich 
reprezentowana jest po raz picrwszy Pole 
ska, która wystąbiła ze stoiskicm turysty: 
czno-propagandowermi, zawierającem poza- 
tem próbki towarów wywożonych przez 
Polskę. Prezes Herriot zwiedzał przez dłuż 
szy czas mawilon polski okazujac żywe 


nim zainteresowanie. 
y 


ŻYCIEM OKUPIONE DROGI. 


Rzym, 6 III (PAT.) Urzędowo ogłoszo- 
no: Dn. 13 lutego kilkuset Abisyńczyków 
zaatakowało w Tembienie warsztaty budos 
wy dróg. W zaciekłej walce poległo 57 roz 
botników włoskich. Ogółem więc od po- 
czątku operacyj wojennych w Afryce do 
26 lutego zginęło 346 robotników wło- 
skich. 


KONFERENCJA TRZECH WOJE- 
WODÓW WE LWOWIE. 


We Lwowie odbyła się konferencja 
trzech wojewodów: lwowskiego Belie 
nyzPrażmowskiego, tarnopolskiiego 
Dziewałtowskiego Gintowta i stanisła 
wowskiego Starzyńskiego. 

Na konferencji, która odbyła się 
pod przewodnictwem p. wojewody 
Beliny:Prażmowskiego, omawiane by: 
ły sprawy organizacyjne i gospodarz 
cze. 


HURAGAN NA PODHALU. 


Nowy Targ. 6 II (PAT.) Niezwykle 
silny huragan halny, który w tych dniach 
przeszedł nad Podhalem, wyrządził zna- 
czne szkody zarówno w Zakopanem jaki 
najbliższej okolicy. Ucierpiały zwłaszcza 
lasy w wielu miejscowościach. W lasach 
tych na obszarze około 450 morgów hurae 
gan wyłamał przeszlo 3000 drzew. Obecnie 
energicznie przystąpiono do usuwania zwa 
łów leśnych by zabezpieczyć lasy przed 
zarazą kornika, 


Z WYDSOWNICTW. 


Nr. 10 „Wiadomości Literackich* przy- 
nosi art. Krzywickiej o Rodziewiczównie, 
uwagi prof, Nitscha w sprawach gramatycz 
nych, wsnomnienia Pannenkowej o szkołe 
w Starej Wsi, kolumnę francuska, całą stro 
nę reccnzyj z książek, polemikę w kwestii 
ukraińskici, W ankiecie „W pracowniach 
pisarzy polskich"  zabicrają glos Boy-Żce 
leński, Goetel, prof. Kridl, Nałkowska. 


ane e Pny 
„KOMEDJA FRANCUSKA“ 
W WARSZAWIE. 


Warszawa. 6. 3. (PAT.) Wczoraj 
w Teatrze Polskim odbyło się 
pierwsze uroczyste przedstawienie 


przybyłego do Polski na gościnne wy: 
stępy zespołu teatru „Comedie Fran» 
çaise", Program przedstawienia obejs 
mowal sztukę Musseta „Nie igra się 
z miłościa” oraz Geraldw'ege „Wielcy 
chłopcy”. Widownię teatru zapełniła 
publiczność do ostatniego miejsca. W 
sobotę o godz, 15.30 zespół „Komedji 
Francuskiej" odjeżdża na dalsze tours 
nee do Rumunji, Bułgarji itd. 


¿niesi 


enie 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 55 z dnia 7 marca 1936 r. 


uboju rytualnego. 


Uchwała Sejmowej Komisji. 


Warszawa. 6. 3. (PAT.) Sejmowa | mudzie i szulchalzaruchu, a więc na | Jabłonowski oświadczył, 
komisja administracyjnośsamorządo« | podstawowych źródłach  religji ży- | stwo, zainteresowane w 
wa pod przewodnictwem posła Du: | dowskiej, NMiówca przytacza wersety rynku mięsnego, jest 
cha obradowała wczoraj mad projek- | ksiąg. „Mojżesz zakazał pod karą 


tem ustawy, zgłoszonym przez posłan: 
kę Prystorową, a dotyczącym uboju 
zwierząt gospodarskich w rzeźniach 
(sprawa uboju rytualnego). 

Referat o projekcie ustawy wygłosił 
pos. Dudziński. 

Referent wyjaśnia szczegółowo na 
czem polega ubói rytualny i podkreśla 
następnie m, in, że jeśli sztuka po 
zarznięciu poruszyła się lub do rany 
dostał się włos, jeżeli zwierzę ma złae 
maną nogę lub żebro, to cała sztuka 
jest trefna, ale zwierzę chore na tuber- 
kuły lub wąglik, jak również opra 
wianie na brudnej podłodze nie jest 
trefne. Przepisy rytualne nie pozważ 
laja na oddawanie mięsa do chłodr. 
Ubój rytualny prócz tego, że jest nie: 
hygjeniczny, jest antvhumanitarny, po- 
nieważ zwiększa cierpienia zwierząt. 

Opierając się na danych  statystycz= 
nych, pos. Dudziński stwierdza, że role 
nictwo polskie w r. np. 1932 zapłaciło 
przeszło 18 milj. zł. podatku na kaha: 


ły Do tego dochodzą koszty samego 
rytualnego zarznięcia. Ubój rytualny 
niszczy częściowo skórę i powoduje 
przeszło 10 milj zł. strat. Wskutek 
marnowania skór przez ubój rytualny 


Polska, kraj rolniczy, importuje skóry, 


śmierci jeść mięso żywych zwierząt i 
pić z nich krew“. O sposobie zabija: 
nia zwierząt nigdzie nie mówi ani 
prawo mojżeszowe, ani biblja wogóle. 

Posłanka Prystorowa omawiając wal- 


że minister- 
organizacji 
zdania, iż ubój 
rytualny jest jedną z przyczyn zmonoż 
polizowania handlu mięsem i wskutek 
tego powstaje zjawisko obniżki cen 
dla rolnika. 

W głosowaniu wniosek pos. Some 
mersteina o odrzucenie projektu ue 


kę, jaka się toczy w obronie uboju ryz Padł, Również upadł wniosek tegoż 
tualnego, oświadcza, że przeciwnicy tez | POSŁa O powołanie nowych „EG. 
go projektu winni sobie uświadomić, OR mh i EE MaG. Aa Ę u 
; : í sowa , osłów. 
że wciąganie Europy do naszych spraw TON amı BA Ś A ST HAL 
: r ustaw u 
domowych nazywa się dotąd zdradą a -a W W = 
A. : AERO N, zwierząt gospodarskich w rzeźniach 
osobniki, dopuszczające się jej nie mae z , 
: ę y F; przyjęto wraz z poprawkami referenz 
ja prawa do tytułu ebvwateli polskich. a 


Wiceminister oświaty ks. Żongoło: 
wicz wyraził zdanie, że należy jednak 
umożliwić żydom dokonywanie uboż 
ju rytualnego, 

Przedstawiciel 


Jin. Rolnictwa p. 


Przed głosowaniem pos. Irojan o7 
świadczył, że wraz z drugim przedsta- 
wicielem ukraińskiej parlamentarnej 
reprezentacji głosować będzie przeciw 
projektowi, 


Mussolini zaniepokojony 
sytuacją w Genewie. 


Paryż. 6. 3. (PAT.) Jak donosi agen 
cja Havasa, w wywiadzie ze wispółpra 
cownikiem „Excełsiora* Mussolini m. 
in. oświadczył: „Sytuacja nad Lema: 
nem jest poważna. Panuje tam uprzeż 
dzenie w stosunku do Włoch i niezro 


szczególności rola, jaką odgrywają 
kraje, posiadające kolonje. Mam na: 
dzieję i uczynię wszystko, co będzie 
możliwe, aby ten kryzys nie przyczy: 
nił się do zniszczenia przyjaźni włos 
skozfrancuskiej, kbniecznej dla poko» 


zamiast je eksrortować, Ubój rytualny | zumiała solidarność na rzecz kraju | ju całego Śwata, 
marnuje częściowo lub całkowicie krew | barbarzyńskiego. Niepojętą jest w Dnm 
bydlęcą, a straty z tego powodu się: 

T: E 


gaja l milj. zł. 

Straty, wynikłe z dezorganizacji han: 
dlu mięsem naskutek dzielenia na ko- 
Szerne i trefne fachowcy obliczają na 
70 milj. zł. 

Referent zapowiada zgłoszenie poz 
prawki m. in. do art. 7-g0 o przesunię: 
cie terminu wejścia w życie ustawy z 1 
stycznia na 1 kwietnia 1937 r. 

Wnioskodawczyni projektu posłanka 
Prystorowa zaznacza, że ustawa ma 


znaczenie humanitarno = gospodarcze. 
Mówczynię interesuje  przedewszyste 
kiem strona humanitarna. Omawiając 


sposób uboju rytualnego stwierdza, że 
można go uniknąć, stosując nowoczee 
sne urządzenia i tańsze i humanitar: 
niejsze. Ustawa spotyka się z prote- 


Stem obrońców uboju rytualnego, któ- 


ry ma być podstawą religji żydowskiej. 
Mówczyni stwierdza tutaj, że ubój ry: 
tualny jest przeciwny religji chrzeście 
iańskiej, godności narodu, etyce, kul- 
turze i kieszeni, 

Zkolei zabrał m. in. głos rzeczo: 
znawca ks. rektor Trzeciak, który oz 
Świadczył że opinie, jaką wydaje, 
Oparł na przepisach 


~ 


Abisyńczycy nie przyznają sie 
do kleski. 


Warszawa. 6. 3. PAT. ogłasza nastę ı nicy włoscy bombardowali oddziały 


pujący komunikat o sytuacji na frone 
tach w Abisynji w dniu 5 b. m.: 

Lotnictwo włoskie rozwija bardzo 
intensywną działalność w kierunku 
Dessie i prowincji Godzam, gdzie saz 
moloty włoskie zbombardowały liczne 
miejscowości położone w odległości 
150 klm. na południe od jeziora Tsa- 
na. 

Źródła angielskie omawiają możli- 
wość dalszych operacyj gen. Badoglio 
w kierunku południowym przed roza 
poczęciem się okresu deszczów. Być 
może, iż gen. Badoglio chcąc wyzys 
skać swe zwycięstwa i lbrzystając z 
rozproszenia 4 armji abisyńskich na 
froncie północnym, zechce rzucić rue 
chomą kolumnę w kierunku Addise 
Abeby. 

Na froncie somalijskim kolumny 
włoskie znajduja się obecnie na połud 


abisyńskie na 'wschód od 
Abaita. 

W Addis Abebie przeczą wiadomo- 
ściom włoskim o rozbiciu wszystkich 
ammij abisyńskiich z wyjątkiem armji 
rasa Nasibu. W kołach zbliżonych do 
dworu cesarskiego przypominają, iż 
w pienwszych dniach wojny cesarz 
wydał rozkaz  nieprzyjmowania żadź 
nej regularnej bitwy, Dowódcy abi- 
syńscy stosowali się Ściśle do tego roz 
kazu i kiedy marszałek Badoglio rzue 
cił przeciwko armjom abisyńskim 5 
korpusów, byłoby szaleństwem ze 
strony Abisyńczyków wszelkie usiłoe 
wanie oporu. Wojska abisyńskie zgo- 
dnie z ustalonym planem, wycofały 
się. 


ZBOMBARDOWANIE AMBU- 
LANSU ANGIELSKIEGO, 


jeziora 


3 


jące szczegóły o zbombardowaniu am 
bulansu angielskiego w pobliżu Kwoż 
ram. Ambulans znajdował się w odle= 
głości 3 klm. od najbliższego obozu 
wojskowego. Samoloty włoskie, xrzu: 
ciwszy na miasto bomby, które zabiły 
l0 starców, 2 kobiety i 4aro dzieci, 
skierowały się w Stronę ambulansu, 
unosząc się na nieznacznej wysokości. 
Kilkakrotnie okrążywszy . obóz misji 
Czerwonego Krzyża, samoloty rozpo= 
częły bombardowanie. Poza 7 Abisyńs 
czykami, którzy zostali zabici, odnio= 
sło rany wielu sanitarjuszy, obywateli 
brytyjskich z Kenya. Namioty, w któ- 
rych dokonywano operacyj, zostały 
zniszczone. 3 samochody ciężarowie zo 
stały również zniszczone. 


NEGUS ZGADZA SIĘ NA RO: 
KOWANIA. 


Paryż. 6. 3.(PAT.) W depeszy z Gee 
newy, Havas podaje tekst odpowie 
dzi rządu abisyńskiego na wezwanie 
komitetu 13-tu na rzecz pokoju. Odpo 
wiedź ta, wysłana z AddisAbeby dnia 
5 marca ma brzmienie następujące: 

„Zapoznaliśmy się z treścią depe: 
szy nadesłanej do naszego ministerz 
stwa spraw zagranicznych w imieniu 
komitetu 13-tu. Wszyscy członkowie 
Ligi Narodów wiedzą, iż uczyniliśmy 
wszystko, co było w naszej mocy jeż 
szcze przed wybuchem wojny, by zas 
pewnić pokój w drodze sprawiedliwe 
go pojednania i zgodnie z paktem Lie 
gi Narodów. 

Gwałcąc swe zobowiiązania międzyż 
narodowe i pomimo _ przedsięwzięż 
tych dotychczas zarządzeń, Włochy 
kontynuują swą napaść. Zgadzamy się 
na rozpoczęcie rokowań z zastrzeżeś 
niem poszanowania paktu. Przyjmuje: 
my do wiadomości, iż propozycja kos 
mitetu lJztu została uczyniona i że roz 
kowania będą się toczyły w duchu 
paktu i w ramach Ligi Narodów. 

Nasza szczegółowa odpowiedź zosta 
nie doręczona za pośrednictwem naz 
szego posła w Paryżu“. 


m a | — dO Tae mmo 


Osobiste Świadczenia wojenne 

Warszawa. 6 III. (PAT) W dzienniku 
ustaw nr. 17 z dn. 5 marca ogłoszono roz- 
porządzenie ministrów: spraw wojskowych, 
spraw wewnętrznych, opieki społ. oraz rol 
nictwa i reform rolnych w sprawie wyko- 
nania rozporządzenie Prezydenta RP, z dn. 
24 pażdziernika 1934 o osobistych świad- 
czeniach wojennych, 

Osoby powołane do czynnej służby woje 
skowcj lub wojskowej służby pomocniz 
czej, są wolne od obowiązku osobistych 
świadczeń wojennych od dnia ich powo- 
łania do służby. Narzędzia, środki loko- 
mocji i inwentarz, z lakiemi mają się sta- 
wić powołani do osobistych świadczeń 
wojennych, wyszczególnia się w zapotrzee 
bowaniach, kierowanych do władz powo: 
łujących do osobistych Świadczeń wojen- 
nych. 

Wynagrodzenie za wykonywanie osobi- 
stych świadczeń wojennych stanowią staw- 
ki wynagrodzenia dla poszczególnych ga 
łęzi pracy. Stawki te ustalają na podstawie 
opinij okręgowych inspektorów pracy woz 
jewódzkie władze administracji ogólnej w 
porozumieniu z właściwymi dowódcami 


religijnych, zaz į nie od Allaty w cedlegiości 200 klm. Pary. 6. 3. (PAT.) W depeszy z 

Wartych w prawie mojżeszowem, tale | na północny zachód od Negelli. Lot« Addis Abeby Havas podaje następu: 

TA nn CZ WY ADA EEEREN LIDKA LJ ARARA A AAAA Aive O 44 AA BALA = z Z 
WOJCIECH BARANOWSKI. 2 nik, buduarck o puszystym dywanie i mięśklich, ni- 
r , skich meblach, gustownie wykładany czarnym dęż 
JE | bem pokój stołowy i cudowna czeczotkowa sypial- 
a nia — stanowiły prawdziwie rozkoszne i dziwnie 
a mile gniazdko, z którego się mie chciało wychodzić 

(Powieść. i do którego chętnie spieszyło się spowrotem. 
I Największą gniazdka tego ozdobą była zresztą Wojnicz 


(Ciąg dalszy). 

Pani Aneta była zadowolona... a że umiała być 
wdzięczna, promieniejący mecenas siedział już 
Wkrótce z nią przy stoliku, szepcząc jej miłe słówka 
trochę po staroświecku, ale widać szczerze, a po 
raucie miał zaszczyt odwiezienia pięknej pani 
w specjalnie wynajętej limuzynie, w którą zaopa: 
trzył się był na wszclki wypadek. 

„ Automobile były jeszcze nawet nad Newą poz 
niekąd rzadkością i to zrobiło więc wrażenie. Doz 


Świadczona niewiasta poczuła, że ma do czynienia | 


z człowiekiem eleganckim i nieskąpy:n i nie próboż 
wała wcale udawać bryiy lodu. Jeden i drugi uścisk 
rączki odwzajemniony byl dość ciepło, niezbyt fine- 
Mi lecz za to entuzjastyczne aluzje przyjęte były 
ez przesadnej skromności... I tak, zanim stanęli na 
T SORT pani Ancta dała się przygarz 
a> piersi, zdradzającej mocno bijące pod gorsem 
Wym serce i pachnącej tuberozą. 
Odtąd pan Eustachy stał się częstym i coraz częż 
O ciem w zacisznym „osobniaczku”, urzą* 
s, aa aa ale wykwintną prostotą, mają- 
Kaci. A ie a z podmiejskiego dworku. Nie było 
Byla gabi E R małe, wesołe pokoiki. Nie 
Wi k pychu i bogactwa, ale za to dyskretna 
yjemna wygoda, dostosowana najzupełniej do 
Pu gospodyni. Wdzięczny biedermajerowski salo* 


stsz 


sama pani domu... Zawsze niezmiernie interesująca — 
w peniuarze uwydatniala jednak dopiero w całej peł- 
ni swą istotę właściwą. Była uosobieniem słodklich 
uśpionych pragnień, nieporywających i niepalących 
bynajmniej tylko kuszących cichym  półszeptem 
wszystkich ponęt dojrzałego, w pełni rozkwitu ko- 


' biecego ciała, ciała zawsze gotowej do pieszczot, lecz 


nigdy nie płonącej zbędnym pożarem żądz, statecz: 
nej blondynki, 

Stronie fizycznej odpowiadała i moralna... Pani 
Anetka była raczej bierna umysłowo niźli aktywna. 
Mówila mało, ale dosyć rozsądnie, lubiła się poz 
śmiać, umiała uważnie posłuchać, nie miała chorych 
nerwów ani żadnych fantazyj. Być może, że tam woz 
bec innych mężczyzn kiedyś dawniej prowadziła grę 
przewrotną, musiała się jednak na niej sparzyć lub 
jej nie dala rady. Obecnie była usposobiona jaknaje 


bardziej kompromisowo i lojalnie i Wojnicz trafił | 


doskonale. Z tą kobietą porozumiewał się łatwo 
i bez wysiiłiu. Przypominała mu dorpackie Niemki, 
tylko o całe niebo od nich wykwitniejsza, subtelniej: 
sza i mędrsza. Jak one umiała się oddawać z nies 
zmierną prostotą, z ekstazą prymitywną i pozornie 
naiwną, nigdy jednak nie przeciągała struny, nie ab- 
Sorbowała zanadto i nie wywoływała przesytu... Dia 
Starszego już człowieka 9 temperamencie niezbyt 
wrzącym była to kobieta 


zdealna. Dając mu dużo 


wznuszeń, szanowała roztropnie jego siły, nie męczy: ` 


okręgu korpusu i izbami skarbowemi. 


ła i nie wdzierała się do wnętrza jego jaźni, choć 
w momentach krytycznych nawet lubiła mówić jes 
szcze o duszy i sercu... Ale był to „facon de parler'* 
jedynie, nie więcej, to była nieunikniona danina, 
spłacana komwienansom. Grzeczna, poprawna — nie 
przestawała być nią do ostatnich granic możliwości. 
cieszył się nią bez wstrząsów i bez 
wielkich przeżyć, tak właśnie jak to lubił, nie wy= 
trącany z równowagi prawie pod żadnym względem. 
Miał przemiłą klochankę, ale nie miał z nią najmniej- 
szego kłopotu. Nawet w wydatkach oględna — nie 
wymagała zbyt wiele, sama przez się była bowiem 
istotnie niebiedna. I tę zaletę pani Anety Wojnicz 
właściwie oceniał, Nadawała ona ich stosunkowi 
charakter jakby czystej bezinteresowności, zawsze 
ogromnie pożądanej, choćby była tylko złudzeniem. 

Trwał więc ten stosunek już lat kilka — wygode 
ny i przyjemny dla stron obu. 

Nie afiszowali się ze swą bliskością. W Peterse 
burgu widywano ich razem najwyżej na spacerze „na 
wyspach” i niekiedy w operze. Co rok natomiast ten 
i ów spotykał ich w Nizzy, w Biarritz lub w Osten- 
dzie, i to właściwie był jedyny dowód ich zażyłości. 

W Wilnie coś tam przebąkiwano o romansie 
popularnego mecenasa, wiadomości w tym względzie 
były jednak! dość mgliste i nie szkodziły mu wcale 
w „towarzystwie“... przeciwnie czyniły go bardziej 
ciekawym dla pań. Mimo swych lat czterdziestu paru 
miał więc Wojnicz wciąż jeszcze powodzenie i rzadki 
był karnawał, by nie próbowano go łapać w sidła 
małżeńskie. Przedstawiał przecież partję nie do po 
gardzenia. Wykręcał się jednak zawsze z tego rodza» 
ju niebezpieczeństw i przyjaciołom z upodobaniem 
powtarzał: 


(C. d. n.) 
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GAZETA LWOWSKA Nr. 55 z dnia 7 marca 1956 r. 


Wycieczka członków mieszanej Komisji | 
polsko-niemieckiej we Lwowie i w Worochcie. 


Dziś rano przybyli do Lwowa członkoe 
wie polsko-niemieckiej komisji mieszanej 
dla spraw kolejowych, która na Górnym 
Śląsku w Bytomiu prowadzi likwidację 
rozrachunku kolejowego między Polską a 
Niemcami, Na czele tej komisji, która ma 
charakter międzynarodowy stoi prezydent 
Calonder, b, prezes Szwajcarji, znany ze 
swego urzędowania w czasie plebiscytu na 
Górnym Śląsku. 

Z ramienia MSZ. towarzyszy wycieczce 
radca Babicki. Wśród członków komisji 
znajduje się z ramienia Rządu polskiego 
p. Muller, z ramienia Rządu nicmieckiego 
radca rządu p. Kindermann. Wśród człone 
ków komisji i wycieczki znajdują się 
Szwajcarzy, Belgowie, Niemcy i Polacy, 
razem 25 osób. 

Na dworcu kolejowym wycieczkę wi- 
tali: z ramienia Zarządu miasta wicepre- 


wicz, prezes lzby przemysłowo-handlowcej 
dr. Szarski z r. Blumem, referent turystyz 
czny p. Tężycki. Przemówienie powitalne 
wygłosił wiceprezydent Chajes, podzięko- 
wał zaś za przyjęcie prezydent p, Calon- 
der, 

Wycieczka wyjechała wcześnie rano na 
zwiedzanie miasta, kolejno obejrzano Tare 
gi Wschodnie z Panoramą Racławioką, ry- 
nek, muzeum Sobicskiego, katedrę ormiańa 
ską oraz inne pamiątki i zabytki lwowskie. 


(W nocy wycieczka udaje się na Hucul- ! 


szczyznę i zwiedzi Worochtę i okolicę. 

O godzinie 11 w południe 
wycieczki przybyli do gmachu Uniwersy- 
tetu, aby złożyć wizytę profesorom Unie 
wersytetu, prawnikom polskiin. Wycieczkę 
prowadził prezydent Calonder, gości za- 
granicznych witali b. rektor prof. Makae 
rewicz i prof. Honzatko. 


zydent p. Chajes, wicedyr. kolei Misiee ZA 
man 
= ø a = nu 
Wieści z prowincji. 
Budowa nowego gmachu sądowego w Wizyta wicewojewody lwowskiego w 


Przemyślu. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej m. Przemyśla zgłoszono ine 
terpelację w sprawie likwidacji zbrojowni 
wojskowej w Przemyślu, zatrudniającej 
znaczną ilość pracowników, oraz sprawę 
budowy gmachu sądowego. W odpowiedzi 


prezydent miasta p. Chrzanowski stwier- 
dził, że likwidacja zbrojowni nastąpi ze 
względów natury państwowej, lecz roboż 


tnicy znajdą zajęcie w innych działach. Co 
do budowy sądu, prezydent miasta inter- 
wenjował wraz z prezesem Sądu okr, w 
Warszawie, gdzie przyrzeczono nu rychłe 
rozpoczęcie budowy. 

Obywateika honorowa m. Przemyśla. Ra- 
da miejska w Przemyślu postanowiła miae 
nować p. Wincentę z Waygartów Tarnaw- 
ską obywatelką honorowa miasta Przemy: 
śla w uznaniu zasług, położonych przez 
nią w okresie zdobywania niepodległości 
państwa, w szczególności zaś około roz- 
woju 25 drużyny strzeleckiej i Związku 
Strzeleckiego w Przemyślu w czasach przed 
wojennych oraz około wyżywienia i opie- 
ki nad ochotnikami w r. 1918. 

Polowanie w doliniańskiem, Do Turzy 
wielkiej pow. Dolina przybył na polowae 
nie gen. Sosnkowski z małżonką, oraz dy- 
rektor Lasów Państwowych ze Lwowa inż. 
Szubert. Na polowanie przybyć ma rów 
. in. generalny dyr. Lasów Państw. 


WZROST PRZEWOZÓW EKSPRESO- 
WYCH KOLEI. 


Wzrost tzw. przesyłek ekspresowych, 
które nadać można na każdy pociąg do 
każdej stacji lub nawet z dostawą do doz 
mu odbiorcy — stale się powiększa. 

Uproszczone listy ekspresowe, podobne 
do przekazów pocztowych, mogą być ob- 
ciążone zaliczeniem. Ostatnio wprowadzo- 
no znaczną zniżkę kosztu takich przesyłek, 
wynoszą około 25 prc. 

Przesyłka 20 kg. z Warszawy do Łodzi 
kosztuje tylko 1.20 zł. czyli 6 groszy za 1l 
kg., kiedy w 1928 r. cena jej wynosiła 3.30 
zł. czyli 16 i pół grosza za 1 kg. Należy 
zaznaczyć, że przewozy ekspresowe należą 
do najszybszych po samolotach. 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
m SE 


Oświadczenie. 


Od p, K. Tatarkiewicza, reżysera Teatru 
miejskiego we Lwowie otrzymaliśmy nast. 
pismo z prośbą o ogłoszenie: 

„W jednym z tygodników lwowskich ukas 
zał się artykuł, wymierzony przeciwko dys 
rekcji Teatrów Miejskich we Lwowie, w któs 
rym w sposób najzupełniej opaczny, niezgo 
dny z prawdą, przedstawiony został mój sto 
sunek do współpracy z Dyrektorem Horzy» 
cą. przyczeim powołano się na rozmowę ze» 
mną. g 

Protestując przeciwko najoczywistszemu 
wykoszlawieniu moich słów i intencji, stwier 
dzić muszę, że jedyną podstawą do przypł 
sywania komuś danej pracy, musi być o4 
ficjalny afisz dyrekcji Teatrów. Pozatem Dys 
rektor Horzyca jest nictylko dyrektorem, ale 
i czynnym kierownikiem artystycznym i lie 
terackim sceny Lwowskiej i choćby z tego 
tytułu, zawsze korzysta z przysługujących 
mu praw, których używa tylko dla dobra 
sztuki. 

Niepodobna przeto wyobrazić sobie, aby 
jakakolwiek sztuka pojawić się mogła na 
scenie lwowskiej, bez wydatnej i czynnej 
współinicjatywy Dyrcktora Horzycy. Pozoa 
stawiając więc domysłom i dowcipowi docho 
dzenie, kto jest autorem inscenizacji Kleopa: 
try, czy Wyzwolenia,«odeprzeć muszę z o: 
burzeniem imputowanie tego, jakoby Dy- 
rektor Horzyca podszywał się pod moje na» 
zwisko i przypisywał sobie moją pracę, przy 
czem  jaknajkategoryczniej zastrzegam się 
przeciw używaniu mojej osoby i mojego na: 
zwiska w niebywałych napaściach na Teatr 
i Dyrektora Horzycę, które spewnością nie 

ędą stanowiły karty honorowej w dziejach 
kultury tego miasta. 


Konstanty Tatarkiewicz. 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński, 


EZ ZZO OLĄ OZ OZZĘE 


Sokalu. Onegdaj przybył do Sokala wice- 
wojewoda lwowski p. Marjan Sochański w 
towarzystwie naczelnika wydziału Urzędu 
wojewódzkiego p. Krzywoszyńskiego i ins- 
pektora starostw p. Neumanna, P, wicea 
wojewoda wraz z towarzyszącemi mu Ooso- 
bami dokonał lustracji starostwa i Wye 
działu powiatowego oraz złożył wizyty 
rzymsko-kat, proboszczowi ks Szukalskie- 
mu, gr. kat. proboszczowi ks. Nyczaiowi, 
kierownikowi Sądu grodzkiego dr. Horo 
dyskiemu i burmistrzowi m. Sokala dr. 
Proniowi. - 

Nowa placówka pocztowa. Z dniem 15 
marca br. uruchamia się w miejscowości 
Matków pow. Turka n. Stryjem agencję 
pocztową telekomunikacyjną, do której ob- 
szaru przydziela się gminę Matków i groz 
mady Flusne niżne, Husne wyżne į Kryw- 
ka, które wydziela się z obszaru agencji 
Wysocko wyżne, oraz gromady Iwaszkow- 
ce, Krasne i Mochnate, które wydziela się 
z obszaru agencji Smorze. Dział  telekoe 
munikacyjny w Matkowie nie będzie na- 
razie uruchomiony, 


Giełda z dnia 6 marca 
LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Bez obrotów. Dolar około zł, 5.23 i pół. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgja 89.55, Holandja 36090, 
Londyn 26.21, N. Jork tel. 5.25 i jedna 
czwarta, Oslo 131.75, Paryż 35.01, Praga 
21.96, Sztokholm 135.20, Szwajcarja 173.30. 
Papiery państwowa: 5 prc. poż. konwers. 
61, 5 pre, poż. kol. 57, 6 pre poż. dolar. 
76, 4 prc. poż. dol. 5260, 7 prc. poż. stab. 
63.13. Akcje; Bank Polski 94, Starachowi- 
ce 35, Dolar w obrotach prywatnych 5.23 
i trzy czwarte. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, mące i 
otrębach, Owies lekko podrożał, pozatem 
sytuacja bez zmiany. Tendenoja utrzyma- 
na, usposobienie spokojne. Owies I. Stand. 
niezad, 15—1550, I. A. lekko zadeszcz. 
14.50—15, II. niezadeszcz, 14.50—15, II A. 
lekko zadeszcz. 14—14.25. Inne kursy niee 
zmienione. 


Program radiowy. 
Sobota, 7 marca. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połue 
dniowy. 12.15; Przegląd wydawnictw ko- 
biecych. 12.25: Orkiestra kameralna. 13.30: 
Koncert życzeń, 14.30: Płyty, 15: Gawęda. 
15.15: Giełda. 15.30: Duety wokalne. 16: 
Lekcja jęz. francuskiego. 16.15: Audycja 
dla dzieci. 16.45; „Cała Polska śpiewa". 
17: Nabożeństwo z Wilna. 17.50: Pogadane 
ka. 18: Recital śpiewaczy. 1815: Muzyka 
lekka. 18.45: Płyty. 18.55: Odczyt. 19.20: 
Koncert reklamowy. 19.35: Wiad. sport. 
19.50: Pogadanka aktualna. 20:  Wesnla 
audycja muzyczna, 20.45: Dziennik wie- 
czorny. 21: Audycja dla Polaków zagcani- 
cą. 21.30: „Wesoła Syrena", 22: Koncert. 
23.05: Muzyka salonowa. 


Ogłoszenia urzedowe. 
LICYTACJE. 


Km. 75/36. Obwieszczenie o licytacji ru» 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Potoku Złotym Fornal Władysław, mający 
kancelarję w Potoku Złotym na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 10 marca 1936 o godz. 10-cj 
w Snowidowie odbędzie się l-sza licytacja 
ruchomości, należących do p. Aleksandra 
Kobylańskiego, właściciela dóbr, zamiesze 
kałego w Janowicach nad Dunajcem pozze 
ta Zakliczyn, składających się z 4 jałówek 
czerwonych, 2 jałówek siwych, 2 jałówek 
czerwono-białych i 1 bryczki (żółtej) osza 
cowanych na łączną sumę 710 zł, Rucho- 


członkowie j 


Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. 


mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu į czasie wyżej oznaczonym 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Fotok Złoty, 4 marca 1936, 524K 
I. Km. 251/36. Obwieszczenie, Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu Jó- 
zef Ziemiański w Przemyślu przy ul, Wys 
brzeże Pilsudskicgo 9 urzędujący ogłasza, 
że dnia 17 kwietnia 1936 o godz, 13 w 
Sądzie grodzkim w Przemyślu, ul. Jagielz 
lońska w biurze Nr. 14a, II. p. odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację nie- 
ruchomości, a mianowicie realności obj. 
whl, 3937 ks. gr. gm. Przemyśl Józefą Pu- 
kalskiego i Marji Pukalskiej w Przemyślu 
po połowie własnej, składającej się z pbud. 
3160 pgr. kat, 275/5, 276/1, 277/1. a polo- 
żonej w Przemyślu przy ul. Ks. Szykowe 
skiego L. 4. Na parceli bud. lkat, 3160 
wzniesioną jest kamienica jednopiętrowa 
L. konskr. 290 wraz suterenami o wyrniae 
rze od piwnic po mansardy wraz sutercna- 
mi 2.290.32 m sześc., powierzchnia pawyż- 
szej realności obejmuje 1188.30 m kw. Do 
realności powyższej nalcżą przynależności 
a to: studnia, parkan, 19 sztuk drzewek 
owocowych. Cena szacunkowa powyższci 
realności wraz przynależnościami wynosi 
zł. 59.784.03. Najniższa oferta wynosi wraz 
przynałcżnościami 29.892.02, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. Akta oraz pro- 
tokół oszacowania przeglądać można w 
kancelarji podpisanego Komornika w 
dniach powszednich w godzinach urzędoe 
wych, zaś w ciągu ostatnich 2ech tygodni 
przed licytacią w Sądzie grodzkim w Prze- 
myślu. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I 
Przemyśl, 4 marca 1936, 823K 


Km. 1175/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkie- 
go w Chodorowie, na zasadzie przepisu z 
art, 676 kpc. podaje do wiadomości publi- 
cznej, że na wniosek wierzyciela Banku 
Gospodarstwa Krajowego Oddział we Lwo 
wie odbędzie się dnia 15 kwietnia 1936 r. 
o godzinie %tej w Sądzie grodzkim w Cho 
dorowie w sali obrad Nr. II. licytacja nicz 
ruchomości, składającej się z parceli budo- 
wlanej Ikat. 714 ks, gr. gm. kat. Chodorów 
o powierzchni 231 m kw., położonej w 
Chodorowie przy ul. Mickiewicza 59, na 
której znajduje się pobudowana kamienica 
jednopiętrowa z poddaszem, oraz budyn- 
kiem gospodarczym w granicach: od 
wschodu nieruchomość Izraela Strauchlera, 
od zachodu gościniec (ul. Mickiewicza), od 
północy nieruchomość Abrahama Strauch- 
lera, od południa droga i realność  Kazie 
mierza Stryńskiego. a należącej do dłużniz 
czki Miny Eisenstein w całości. Nierucho- 
mość powyższa Oszącowana została na 
kwotę 24.114 złotych. Najniższa suma, za 
którą nieruchomość można nabyć na licy- 
tacji, wynosi trzy czwarte części sumy o0- 
szacowania, która stanowić będzie cenę 
wywołania  Przystępujący do przetargu or 
bowiązani będą złożyć rękojmię w wyso: 
kości 1/10 części sumy oszacowania. 
Rękojmia ma być złożona w gotowi- 
źnie albo w takich papierach  wartoś- 
ciowych bądź książeczkach  wkładkowych 
instytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze» 
niem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzee 
nia własności na rzecz nabywcy bez za- 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę: 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnios 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzye 
skały postanowienie właściwego sądu, na- 
kazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow- 
szednie od godz. 8zej do l8-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przes 
gladać w Sadzie grodzkim w Chodorowie. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Chodorów, 28 lutego 1936, 


zł. 


825K 


] Km, 274/56. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru l. na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
23 marca 1936 o godzinie lóetej odbędzie 
się w Złoczowie przy ul. Sobieskiego Nr. 
Il pierwsza licytacja ruchomości, składaz 
jących się z 1 maszyny do pisania „Un- 
derwood", 1 biurka amerykańskiego, 1 
szafy na akta, | etażerki dębowej 1 fotelu 
zwykłego 1 stołu, 4 krzeseł jasnych, 1 ma- 
łego stolika. 1 stolika pod maszynę i 1 fu- 
tra męskiego oszacowanych na lączną Sue 
mę 610 zł, które można ogladać w miej- 
scu sprzedaży w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I 

Złoczów, 3 marca 1936. 813K 


IX. Km. 52/36 Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu erodzkicgo 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Micczy- 
sław Grossman. mający kancelarję we Lwo 
wie, ul. Kochanowskiego 21, na podstawie 
art. 602 kpc. podaie do publicznej wiado- 
mości, że dnia 21 marca 1936 o godz. l0-ej 
we Lwowie, ul. Senatorska Nr. 11 odbęe 
dzie sie na wniosek Idy Denek 24ga licy- 
tacja ruchomości, składających się z roz- 
maitych pieców, gzymsów, płyt, fryz i bo- 
ków gzymsiku kuchennego. oszacowanych 
na łączną sumę 8287 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym, 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru IX. 

Lwów, 4 marca 1936. 326K 


UPADŁOŚCI. 
I S 5/34. Krydatarjusz Kopel  Abusz 
właściciel nieprot. firmy „Watsum* w 
Krakowie, ul. św. Gertrudy 17, Konkurs 


da majątku krydatarjusza otwarty uchwałą 
z dnia 9 marca 1934 sygn. I S 5/34/2 zo- 
staje po rozdziale majątku masy w myśl 
$ 159 o, k. zniesiony. 
Sąd Okręgowy Wydział T. 
W Krakowie, 12 lutego 1936, KIE: 
S 2/32 Konkurs do majątku Kasy Stef. 
czyka Spółdzielni z nieogr. odp. w Nowo- 
sielcach Gniewosz uchyla się dla braku 
majątku. 
Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku. 


Dnia 30 grudnia 1935, 827 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 51/35. Edykt, Stefan Smal, syn Jana 
urodzony 1888 r. w  Ostałowicach jako 
żołnierz austrjacki od 1914 r. nie daje o 
sobie znaku życia Ogłasza się, by udzie- 
lono o nim wiadomości do 6 miesięcy, 

Sad Okręgowy. 

Brzeżany, 7 grudnia 1935, 822 

T. 27/35. Edykt, Piotr Choma, syn Anz 
toniego, urodzony 1893 r. w Taurowie, ja- 
ko żołnierz austriacki wysłany na front 
albański od 1918 r. nie daje znaku życia. 
Ogłasza się, by udzielomo o nim wiado- 
mości do 6 miesięcy. 

Sad Okręgowy. 

Brzeżany, 3 grudnia 1935. 821 

T. 24/35. Edykt, Trofym Zasiedko, syn 
Aleksandra, urodzony 1881 r. w Bouszoe 
wie, jako żołnierz austrjacki od roku 1917 
nie daje o sobie znaku życia. Ogłasza się, 
by udzielono o nim wiadomości do 6 mie- 


sięcy. 
Sąd Okręgowy., 
Brzeżany, 3 grudnia 1935, 


T. 15/35. Edykt. Piotr Kocowski, syn 
Tcodora, urodzony 1880 r. w Chodorowic 
1914 roku wyemigrował do Chicago w A= 
meryce Północnej, a od 1925 nicma o nim 
wiadomości. Ogłasza się, by udzielono o 
nim wiadomości do 1 roku. 

Sad Okręgowy. 

Brzeżany, 19 grudnia 1935. 


T. 12/35. Edykt. Jan Hołodniak syn 
Antoniny Hołodniak, urodzony 1879 w 
Kopaniu, jako żołnierz austr. 1916 odko- 
mendcrowany do Bielska od tego czasu 
zaginął bez wieści, Ogłasza się, by udzie- 
lono o nim wiadomości do 6 miesięcy 

Sad Okręgowy. 

Brzeżany, 4 stycznia 1936, 


820 


519 


318 


T. 259/30. Edykt. Michat Kosciów, syn 
Leona urodzony 1885 roku w Szwejkowie, 
jako żołnierz austriacki w 1915 zaginął bez 
wieści Ogłasza się, by udzielono o nim 
wiadomości do 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 

Brzeżany, 10 stycznia 1936, 817 

T. 63/35. Edykt. Pawło Szaran, syn Teo: 
dora, urodzony 1897 z Bukowiny, jako 
żołnierz austrjacki 1916 roku został zabity. 
Wzywa się o udzielenie o nim wiadomo- 
ści do 6 miesięcy, 

Sad Okresowy. 


Brzeżany, 4 lutego 1936. 316 
ROZMAITE. 
Prez. 4504/36. Edykt, Sąd Apelacyjny 


we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto= 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księ: 
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Śniatynie:' 
dla gmin kat. Mikulińce i Tuława i wzywa 
interesowanych do zgłaszania w tym Są- 
dzie grodzkim roszczeń z $ 7 ustawy Nr. 
96 z r. 1871 do 30 czerwca 1936, 

Lwów, 15 lutego 1936. 795 

IV. E., 174/36. Obwieszczenie, Sąd groz 
dzki zamiejski we Lwowie w osobie sędzie- 
go Józefa Piotrowicza w sprawie egzcku- 
cyjnej Zakładu Ubezpieczeń pracowników 
umysłowych obecnie Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w Warszawie jako ustawowy 
zarządca Funduszu ubezpieczenia  emeryc 
talnego pracowników umysłowych prze- 
ciwko Krajowemu Zakładowi dla przemys 
słu fabrycznego „Rolindustria* S, A. we 
Lwowie w konkursie do rąk adw. Dr Jó- 
zefa Wachmana we Lwowie, ul, Trzeciego 
Maja o 13.784 zł. 63 gr. w złocie zpn. do- 
tyczącej egzekucii z nieruchomości realmo= 
ści, składającej się z pgr. lkat. 916/2, 917/1, 
919/3 i 921/1 położonej w Lewandówce pl. 
Fabryczny obok Fabryki Metal, naprzeciw 
tartaku „Alfa“, stanowiącej w całości wła- 


sność dłużnika Krajowego Zakładu dla 
Przemysłu Fabrycznego  „Rolindustria" S. 
A. w Konkursie we Lwowie obj. whl. 


1380 ks. gr gm. kat, Biłohorszcze wskutek 
wniosku wierzyciela egzekucyjnego z dnia 
25 stycznia 1936 r. o dozwolenie odstąpiez 
nia od warunków ustawowych na podsta- 
wie art, 697 $ 1 pkt. 2 kpc. postanowił o- 
znaczyć dłuższe terminy uiszczenia ceny 
nabycia aniżeli oznaczone w warunkach 
ustawowych, a mianowicie uiszczenie ceny 
nabycia nastąpi w ten sposób, że 1/3 część 
z ustawowemi odsetkami od dnia przybie 
cia ma być zapłacona do jednego miesią- 
ca, licząc od uprawomocnienia się przybie 
cia, dalsza 1/3 część z takiemiż odsetkami 
do dwóch miesięcy, od uprawomocnienia 
się przybicia, zaś pozostała reszta z usta- 
wowemi odsetkami i z potrącenien rękoj- 
mi złożonej w gotowiźnie do trzech miee 
sięcy po uprawomocnieniu Sie przybicia. 
Sąd grodzki zamiejski O. IV. 
We Lwowie, dnia 12 lutego 1936. 815 


Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowicza 15. 


